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. W i a d o m o ś c i  K r a j o w e *

(z Ruskiego Inwalida.)

Nciywyźsze Dyplorrtath.
I.

D o P a n a  Głównego Inspektora  M edycznego  
jłrrniii) R adcy T ayneso , B a r  one ta  J . W ,  W iljc .

B a ro n ie  Jakubie W asilew iczu !
Ze szczególnieyszem zadowoleniem dostrze

głem z doniesień» - idanych przez W Pana  o sta
nie ranionych w przeciągu oblężenia B raiło w a 
więcey 2,000 Sztabs i Ober-Oficerów i rang niż
szych, i i  cale niewielu» w porównaniu z tak zna
komitą ich liczbą, Umarło od otrzymanych przez 
n ich  ran ciężkich, wielu już wyzdrowiało i nano- 
wo poszli do szeregów walecznych swych towa
rzyszów , a zupełnego uleczenia większey części 
pozostałych jest niewątpliwa nadzieja. Takie po
myślne skutki podobne są tylko przy odznaczają- 
cem się urządzeniu VVoyskowo-Medyczney części, 
p rzy  niezwyczayney czynności, gorliwości i Umie
jętności lekarzy. Odnosząc to po większey części 
do osoby W  Pana, jako utworzyciela teraźnieysze- 
p-o w Armii medycznego urządzenia i Głównego 
Zwierzchnika Medyków W oyskowych, ożywiają
cego i w tern zdarzeniu podległych swoich osobi
stą obecnością i własnym chwalebnym przykła
dem , wśród niebezpieczeństw bitwy 9 J a do
pełniam powinności nayprzyjemnieyszey* oświad
czając W  Panu szczere przyznanie moje za dzieła 
VVPana około uspokojenia ulgi cierpień i ulecze
niu walecznych obrońców prawey N aszey spra
ny* za dzieła, które, podług przekonania M ojego, 
również są sławne i poważenia godne, jak i same 
dzieła rycerskie. Zostaję ku VVPanu nazawsze 
przyt hylnym.

Na autentyku podpisano własną J ego C esar* 
SKiEt Mości ręką:

W  obozie n a d  K arasu  
d. 16 czerwca 1628 r.

N I K O Ł A J

ІІ.
Dó P a n a  Senatora Abakumowa.

A n d rze ju  Iwanowiczu !
Naznaczywszy W Pana Główno-Zarządzają- 

,сугл wydziałem żywności Woyska Działającego * 
byłem zaufany, że przez odznaczającą się gorli
wość Swoję ku shiżb-e, niespracowaną czynnością 
1 wieloletnie doświadczenie w rzeczach tego ro- 
dzć j i , powierzony W Panu wydział zostanie u- 
rząd/.onу tak dogodnie i sprawnie, ile tylko oko
liczności tego dozwalać będą; Przyieciiawszy do 
Arm ii, niejednokrotnie miałem zdarzenie przeko- 
nać się , że starania W P ana  w zupełności odpo* 
wiedziały Moim oczekiwaniom. Z zadowoleniem 
w-działem odznaczający się porządek ruchomego 
m igazynu Armii , a z większćm jeszcze bezzwłó- 
cz ae ,  we wszystkich względach regularne przez 
jego pośrzednictwo, opatrzenie walecznych wo
jowników M o i c h . Za tak pożyteczną służbę W Pa- 
n a , oświadczając W P a n a  zupełne M oje przyzna
n ie , przesyłam przy tem na jego okazanie łaba*

kierę z  M oim  w izerunk iem , zostając zawsze kti 
W P anu  przychylnym.

Na autentyku własną J ego Cesarskiby M oŚgi 
ręką  podpisano: JS I  K  O Ł  A  Y %
W  obozie pod wsią Kurnały. 
dnia czerwca 1828 roku*

C esarz J egomość naywyżey rozkazać raczył 
Jenerał-Adjutantowi, Jenerał-Porucznikowi Chra- 
powickiemu i m u , zasiadać w Komitecie, Naywy- 
iey  ustanowionym w  dniu 18 sierpnia 18i4  roku.

P e rm  10 lipcar Służący w Permskim Rzą* 
dzie gubernialnym, Sekretarz gubernialuy S k r ja - 
b in , 8 lipca 1026 r. idąc ponad brzegiem rzeki 
K a m y , postrzegł kilku ludzi kąpiących się, i  
wkrótce posłyszał krzyk, że jeden z nich, kopiista 
K osta rew , tonie. W  mgnieniu oka * zdjąwszy o- 
dzienie, rzucił się na pomoc tonącemu, k tó ry  by* 
strością rzeki porwany był na głębinią i niewi
dziany na powierzchnia ‘ Skrjabin  , długo pływa
jąc około tego mieysca, gdzie tdnął K ostarew , po
stanowił użyć ostatniego środka ku jego ocaleniu* 
zanurzył się w głębią rzeki* tam znalazłszy K osta -  
r e w a , wzniósł się na powierzchnią wody* przy 
omdlałych już siłach własnych * zaledwie triógt 
dopłynąć z nim do brzegu, gdzie mu przywrócono* 
życie.

Na przedstawienie ćuberna to ra  Cywilnego* 
Zarządzający Ministeryum spraw wewnętrznych. 
W . S. Łańskoy  doniosł o tem Komitetowi PP* M i
nistrów, a Cesarz J egomość 17 stycznia t* r . N a y -  
w у ż e у rozkazać raczył: Sekretarzowi gubertii- 
alnemu Skrjabinowi wydać w nagrodę З00 r. z  
Podskarbstwa Państwa* i oprócz tego dać mu zło
ty medal.

D. 9 listopada 1827 r. Permscy Sciey gildy 
kupcy: Dymitr Popow , Nikołay B yków , i  guber
ni! włodzimierskiey, pttu wiaznikowskiego handlu
jący włościanie: Jan P akin  i Emilian B ykow i prze
jeżdżając z P erm u  do K azan ia , przeprawiali się * 
niżey Ochańska, przez rzekę K am ę , po lodzie, na  

wozach, z których jeden, na samym środku rze
ki, od załamanego lodu, zatonął; temu losowi u -  
legł i drugi; wśród otaczającey wody i noćy wo
łali ra tu n k u , pływając przez czas niejaki w  wo
dzie. Ochański Sciey gildy kupiec B ach tja rów 9 
ż dwoma swoimi 1 synami: Bazylim i Stefanem , i  
swoierai robotnikami* włościanami: Sawą i Micha
łem Seliwerstowym i, Izaakiem W otincowym  i J a 
nem Sołowjewym* przybył im na pomoc, i przesz 
pokładzione deski wszystko ź wody wydostali* W , 
jednym z  tych wozow pieniędzy i to warów było  
na 75 t. rub* Baćhtjarow  przyjął wyratowanych 
do swego domu w Ochańsku*

O tym wypadku, na zaświadczenie Ochańskie- 
go Horodniczego, Gubernator Cywilny doniosł P. 
Zarządzającemu Ministeryum spraw wewnętrznych, 
a ten uwiadomił o tem Komitet PP. M inis trów , 
na którego przełożenie CesArz J egomość 7 lutego 
t. r. N а у w у i  e у rozkazać raczył: nagrodzić kup
ca Bachtjarow a  złotym na wstędze orderu /. A n 
ny  medalem, z napisem: za  uratow anie tonących; 
dwóm synom jego wydać podarunki, każdemu po



г

5оо г.; а 4 robotnikom po 5о г. z Podskarbstwa 
Państwa. ______ ___

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  dnia 1З sierpnia .

(g Gazety W arszawskiej.)
Statek parowy z Anglii, przez jednego ze zna

komitych obywateli sprowadzony, przypłynął pod 
W arszaw ę. Ріегѵ-szy to raz podobny widok u- 
kazał się w tey stolicy. Statek tęp ma stanąć o~ 
bok mostu; słychać, iź właściciel umyślił dozwo
lić  publiczności do niego przystępu , za ofiarą na 
rzecz Z u p y  Jftumfordzkiey złotego jednego od o- 
soby dorosłey, a i 5 groszy od dziecięcia. Bilety 
w  tym  celu mają bydź w kassie mostowey urzą
dzone. Szlachetny pomysł właściciela przyniesie 
bez wątpienia znaczny dochód Zupie Bumfordz- 
kiey; każdy bowiem z ochotą zadosyć uczyni swey 
ciekawości , pomniąc iż za jego ofiarą юсіи ludzi 
przez dzień cały będzie nakarmionych. ■

Dwa nowe mazury skomponowane na Piano- 
F or te  przez M . D . wyszły w składzie muzyki F r . 
Klukowskiego. Do tegoż składu nadszedł świeży 
transport nót z W iednia , kompozycyi H erza , Czer
nego, K alkbrennera , Rodego i bardzo wiele P a 
ganiniego»

F r a n c y  a .
P a r y ż  dnia 3o lipca.
(z Gazet у  Warezawakiey).

Xię8na B e r r y  przybyła d. 2З b. m. do Bajon- 
tiyy zkąd miała się udać do wód w Bagneres.

Dziennik Posłaniec Izb  umieścił następujący 
wykaz woyska naszego, które ma popłynąć do Mo
rel.

Sztab g łó w n y : Naczelny dowódca Jenerał- 
Porucznik M aison ; Szef głównego Sztabu: Jenerał- 
Major D urieu , Podszef: Półkownik Trezel, jene- 
ralny Intendent: Baron Folland^ Płatnik jederalny: 
Pan  Firino.

Korpus woyska składać się będzie z och b ry 
gad, jako to:

Pierw sza brygada: Dowódca Jenerał-Major 
Ѵісе-Hrabia Tiburcy Sebestiani, 8my półk linio
w y, Półkownik Salperoik^ i6sty półk, Półkownik 
JBorgorelli d? Ison ; 2/dmy półk, półkownik Gubię • 
res ; 3ci półk strzelców konnych Półkownik F a u - 
doas.

D ruga brygada: Dowódca: Jenerał - Major 
Baron M igonety  3Qty półk liniowę , Półkownik 
Delachąw, 35 półk, półkownik Ruliche/es; 42gi 
półk, półkownik Laserre .

Trzecia  brygada: Dowódca. Jenerał-Major 
Schneider; 46ty półk liniowy, półkownik M ylius\ 
54typółk, Półkownik L auren tin \ 58my półk, pół
kownik Ducpiesnoi.

A r tv lle ry a . 4 kompanie 4go i 8go pólku ar- 
V tylleryi pieszey z 2ma hateryami artylleryi do dzia

łania w górach pod dowództwem Podpułkownika 
L ah itte .

K orpus inzenierow\ 2 kompanie 2go półk u 
saperów pod dowództwem podpółkownika ^4ndoy .

Obiedwie pierwsze brygady wsiądą razem na 
okręty, i wkrótce popłyną z Tutonu , trzecia zaś 
brygada uda się za niemi poźniey. Jenerałowie 
JHigoneł i Sebestiani pojechali już do przeznaczone
go mieysca, a Jenerał M aison  ma jutro wyjechać w 
towarzystwie Panów T rezel i Follarid. JDziePnik 
K onstytucyonista  mniema, iż chociaż w powyż
szym wykazie Półkownik Faboier nie jest umiesz
czony, można atoli mniemać, iż poźniey jeden z do
wódców brygady zda dowództwo wspomnionemu 
półkownikowi.

Dziennik Goniec F rancuzki pisze, iż Minister 
woyny, w skutek udzieloney mu rady zaniechał po
czątkowego postanowienia, aby woysko do wypra
w y Greckiey przeznaczone, wysiadło w N apoli di 
R om an ia , i ostatecznie obrał tym celem okolice 
K oronu , dokąd wspomnione woysko przybywszy, 
będzie mogło zaraz walczyć z Ibrahim em  Baszą.

Jedna z Gazet wychodzących w Н аѵге  dono
si, iż w  nocy zd. 5o na 3 i lipca flotta Cesarsko- 
Bossyyska przepłynęła przez kanał.

Gazeta Codzienna umieściła wykaz pensyy 
przez niektórych uczonych pobieranych za spra
wowanie kilku urzędów. Pan Сиѵіег pobiera, ja
ko Badca Stanu, Radca IJniw ersytetu, jako Profes- 
sor przy Ogrodzie botanicznym i Kollegium Frań- 
cuzkiem i jako Sekretarz literatury, raz, nazawsze 
ustanowiony 44.000 fr. Czyli 71,496 zł. poi. Pau 
Poisson przez umieszczenie swoje przy tJniwersy- 
teeba, szkole polilechnicżney, biurze obywAtelskićtn 
naymniey 24,000 fr. P. Thenard, który sześć urzę
dów piastuję naymniey 20000 fr. P. PYony  26,000 
fr. P. Gay Lussac  26,900 fr., P. Biot 27,600 fr. P. % 
ylrago  i7,5o(j*fr., P. Cordier n , 5oo fr» P. V duque - 
lin Cauchy Broguiard  piastuje także mnóstwo u- 
rzędów. W  гОки 1780, gdy przeciwko wszelkim 
krzyczano nadużyciom, sła wny Daubenton) jako do
zorca ogrodu liatonięznego pobierał tylko. 4 , 3 fr* 
(6726 zł. poi.). Lacepede  miał tylko 1,980 fr , Z a -  
marque tylko 1,800 IV., Fouręroy  i ,35o fr., Jussieu  
1З80 fr. K  P o r ta l  tylko i,5oo.

Donoszą z Rodez, źo kat tameczny skazanym, 
został przez Sąd policyi poprą wczey na rok wię
zienia, za to, ii  piętnując jednego nieszczęśliwego, 
skazanego do ciężkich robot na całe życie, do
pełniał Lego ze zwierzęcą.. * ikością. Przytomne 
pospólstwo oburzyło się- tak dalece, że już miało 
się rzucić na rusztowanie, na-kata, gdyby przypad
kiem obecny temu Prokurator,Królewski nie. był 
uspokóił wściekłości motłochu, rozkazując przytrzy
mać kata i oświadczając, że zepozwanyiu zostaniu. 
Okoliczność ta zapobiegła może wielkim nieszczę
ściom, jakich golowe byłyby się dopuścić zapalo
ne mózgi południowców. W yrok sądu zaspoko
ił mściwą publiczność.

Izb a  Deputowanych. D. 28 z. m. naradza
ła się Izba w dalszym ciągu nkd budżetem  *mini- 
steryura skarbu. Zmnieyszouo tylko pensyą Jene- 
ralnego dyrektora dóbr rządowych o 10,000 fr. Je* 
neralnego Administratora o 24,000 ir . JNa summie 
24^568,198 fr. urnieszczoney w budżecie na adpiini* 
stracyą departamentów, oszczędzono 4oo,ooo fr. ; 
na kosztach administracyi podatków bezpośrednich
10,000 fr. JNa wniosek P. Duo er g ier de H a itran -  
ne zmnieyszouo koszta fabryki tabaczney o 
5oo;ooo fr.

A n g l i a .
L ondyn  dnia 28 lipca.

(s Gazety W arszswskiey.)
Baron W ilhelm  Hum boldt opuścił nie daw

no tnteyszą stolicę. Król Jmć kazał go wezwać 
do W indsor , gdzie ostatnie dni pobytu swego w 
Anglii przepędził. Gdy Pan Hum boldt podług 
planu podróży s w o j e y  nie mógł dłużey bawić w 
Anglii, przeto Monarcha nasz chciał przynay- 
mniey mieć w i ze tu nek jego , 'k tóry  zrobił malarz 
nadworny Pan Lawrencc. Pan Hum boldt otrzy
mał przed wyłaziłem od Króla Jtaoi w ielki krzyż 
orderu Gwelfów.

Słychać , iż Margrabia Hnglcsea  przesłał 
z Irlandyi bardzo weżne listy Ministrom, i nie 
chce dłużey piastować swego urzędu, jeśliby w 
ciągu przerwy obrad Parlamentu nie przedsięwzię
li jakich środków na stronę Katolików, W zbu
rzenie umysłów mieszkańców w F ęrm oy  trwa cią
gle. Stojący tam pułk usiłuje utrzymać spokoy* 
nośp. Gazety cppozycyync twierdzą, pomimo za
przeczenia Gazety Goniec, iż liczno woysko c ią 
gnie do Irlandyi. JNa osta-tuiem zgromadzeniu to 
warzystwa Katolików oświadczył. Pan CPConnell, 
iż niepodobna jest, aby rząd mógł przytłumić 
wsppmnione towarzystwo, i że Gazety Angielskie 
z przesadą1 donoszą o rozruchach w Irlandyi.

Gazeta M orning  Chronicie pisze:— „ W e 
dług wszelkiego podobieństwa do p raw dy , tay-  
dą w Europie ważne wypadki pirrwiey, nim P a r 
lament się zbierze. Stan Państwa Ottomańskiego* 
które szybkim krokiem zbliża się do upadku, po- 
d ^  ważną maleryą do mowy zagajające у przyszłe 
obrady Parlamentu; podobnież można powiedzieć 
o Irlandyi,  lubo w mowie zakończającey posie
dzenia ani słowa o niey nie wzmiankowano»



W  każdym czńsie ititeresśa Irlandyi powinny konie
cznie zwrócić tiwagę rzedli.”

K ró l  Jmc, oglądając giraffę był zagrożony 
niebezpieczeństwem. Zwierz len mając odjęty po
wróz, którym dawniey był przywiązany, skoczył 
7. taką siłą ku dachoxvi swojey budy , iż głową 
złamał belkę, która upadła blisko mieysca, gdzie 
siał Monarcha,

—- D nia 5o —
(z 'tejże gazety).

Donoszą г L im a  pod dniem i kw ietn ia , iż 
dnia 5o marca mocne trzęsienie ziemi wiele do
mów tamecznych w gruzy zamieniło, a g6 ludzi 
życie utraciło. L Y  Yalparaiso  było tegoż same
go dnia trzęsienie ziemi, które 70 ludzi pozbawi
ło życia i blisko 5 miliony dollarów szkody zrzą
dziło.

— D nia  3 /  —
Onegday po południu przybył K ról Jmć ż 

JYindsor do pałacu St. Jam es*, gdzie wkrótce 
potem były pokoje, i przedstawiono Monarsze Xią- 
żęcia Bawarskiego М а хут И іа п а , oraz H rabie
go B jo m siiern a , nowego iNśła Szwedzkiego? któ
ry  przy tey sposobności złożył list wierzytelny. 
Mowy Arcy-Biskup Kantuaryyski i nowy Biskup 
Londyński zoaydowaU się także na pokojach. 0 - 
statni wykonał zwyczsyną przysięgę , jako czło
nek tayney rady. Mon rcha wyglpiał zupełnie 
zdrowy, a mieszkańcy powitali go radośnemi o- 
krzykami.

Słychać, iż przy południowych brzegach 
I r  land у i ma się zebrać flotta., przeznaczona na 
Śródziemne morze.

Jakkolwiek (pisze Gazeta Tim es) usiłowano 
wzniecić rozruchy w Irlandyi,  zwężając jednak 
stan tego kraju podług opisów urzędów) ch, w ich 
rzyciele chybili celu swojego w większey części 
Hrabstw tey wyspy. Postępowanie znakomitszych 
Katolików czyni nadzieję, iż gorliwi? starać się 
będą odwracać nieszczęsne skutki zaburzeń.

Dnia 28 z. m. i nazajutrz, 21 wszy pułk fi- 
zylierów, złożony z 800 ludzi, pod dowództwem 
Podpułkownika L eaghr, przechodził przez Salis- 
bury  do B a th , gdzie zaczeka na nowe rozkazy, 
i  uda się zapewne do Iriandyi.

Gazeta Goniec wynurza nadzieję, iż za przy
kładem innych rządów E uropeyskich , rząd An
gielski^ uźyie wkrótce środków do polepszenia 
stanu żydów, którzy od tylu wieków są uciśnieni.

l e ż  Gazeta pisze, iż doniesienia o żniwach 
w  Anglii były przesadzone; chociaż bowiem w 
L s s e x , K en t i innych Hrabstwach deszcze nie
mało zaszkodziły pszeuicy i jęczmieniowi, szkoda 
jednak nie jest tak znaczną, jak ją wystawiano, a 
prócz tego павівіе pogody mają już pomyślny wpływ 
na cenę targową zboża.

Statek porowy M ercury , jeden z tych, które 
pod okiem Lorda Cochrane wybudowano tu dla 
Greków, popłynął niedawno z Panem £laqu ie-  
re  do M a rs y lii , zkąd uda sic do Grecy i.

Margrabia P chnełla  i Vice Hrabia Strang- 
fo r d  mieli czynność z Hrabią A berdeen  w wy
dziale spraw zagranicznych. Lord Gower praco
wał tegoż dnia w wydziale handlowym.

Gazeta Goniec zawiera o ostatnich wypad
kach w- Opoi to wiadomości otrzymane z podpisem 
Г . zapewc.^ Palm ella. Podług tego korrespohden- 
ta postanowiła była tymczasowa Junta, aby Jene
ra ł  Saldanha  cofnął się z całą siłą zbroyną do 
Galicyi, gdy tymczasem inni znakomici PoiiugaL- 
czykowie mieli wsiąść ca okręt i wrócić do An
glii. W  skutku tego, pojechał Saldanha  do vroy- 
skn , aby wydać potrzebne rozkazy do odwrotu. 
Ponieważ zaś po raz pierwszy mu przychodziło 
woysku rozkazywać, uważał za powinności zwołać 
poprzednio dowódców i udzielić irn wiadomości o 
postanowieniu Junty. Wspomnienie Galicyi i myśl 
że rząd Hiszpański całe woysko każe rozbroić , 
sprawiły na ciicerach naygorsze wrażenie i dały 
powóA do tak żywych sporów, iż Saldanha  mnie
mał, mu odmawiają posłuszeństwa. Napisał za
tem do członkó w Junty, że z powodu sposobu, w ja
kim się z nim obeszli offleerowie woyska, uważa

się źa uwolnionego od obowiązku na niego włożo
nego.

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia i 5 lipca.

( ł z Gazety Warszawskiej) .
Biskup Kóimbryyskł został uwięziony i do 

klasztoru W Aientejo  zaprowadzony.
Dnia 4 b. m. przybyło do Ш vas 4ó żołnie

rzy z korpusu Margrabiego Chaoes, stronnicy Don  
M iguela  wprowadzili ich z tryumfem. З00 takich- 
źe żołnierzy udało się przez Tras-os-M ontes. Nun- 
cyusz Papiezki i Poseł Hiszpański złożyli dnia у  
b. m. uszanowanie swoje Królowi Don M igaelo- 
w / ,  i pozostaną w tuteyszsy stolicy. W  Aoim -’ 
brze  nałożono przymuszoną pożyczkę na stronni
ków D on F ed ra . Z. Op * to oddaliło się przeszło 
5oo osób.

Don M iguel postanowił przymusić siłą wy
spę Madei'a do uznania władzy jego. Słychać, 
iż tym cekr,i 2000 noyska wsiądzie na okręt wo
jenny Joao Sixto.

Posiedzenia trzech Stanów na nowo się roz
poczęły wezoray i onegday, w celu uporządkowa
niu protokółów swych obrad.

Jeneralny Intendent policyi kazał onegday 
przybić obwieszczenie, w ktor-em zamieszkałym cu
dzoziemcom zapewnia opiekę rządu.

Postanowienieme z dnia 8 b. m. Don M iguel 
rozkazał: iż wszyscy woyskowi, którzy dobrowol
nie opuścili szeregi powstańców, mają bydź umiesz
czeni w zakładach w Setubal i Cascaes. Liczba 
ich do chwili tey wynosi i 5oo do 1600 ludzi. Spra
wa przeciwko tym woyskowym, którzy w roku 
zeszłym, gdy Saldanha  wyszedł z Ministeryum, 
prosili o jego przywrócenie, została rozstrzygniętą,, 
Pułkownik L riquer  skazany na rok; Irzey inni 
woyskowi zaś, prawie na równie długi czas wię
zienia. Wszyscy tracą stopień i dostojeństwo. Po
dług хѵіеіеі ma bydćprzecixvko Hrabiemu de Sub* 
serra  i Panu de Mello B re y n er  rozpoczęty pro
ces* .>Ѵ<>У9ка ChaJesa prawie wszystkie już po
wróciły. Do B erga  przybyło, w dniu 3 b. m., 
pod dowództwem Tellesa-Jordao, 900 ludzi; tu ich 
się znayduje blisko 200. Baron de Tondella , do
wodzący oblężeniem A lm eidy t doniósł dnia 6 b* 
m. o godzinie 9 wieczorem: iż warownią tę w krót
ce spodziewa-się uzyskać dla Don M iguela, ponie- 
waż osada jey już się poróżniła*

Urzędnicy zajęli w Oporto domy Hrabiego 
V illaflor  i Jenerała Saldanha9 wypędzili z nich 
służących, i kazali im zostawić wszystkie rzeczy} 
pozamykali drzwi i  okna. W  Oporto i  o k o l i c a c h  
znayduje się blisko 5ooo zakonników.

Oporto dnia 18 lipca.
Dowódca Miguelistów, Jenerał Poooas^ usiłu

je utrzymać spokoynos'ć, i stara się zjednać tu so
bie miłość. Jeneralny Kapitan, który był zemknął, 
powrócił wprawdzie, lecz, bardzo jest zmartwio
ny i rzadko publicznie wychodzi. Ma on bydź 
powołany do L izbony , ponieważ tuteysze władze 
'cywilne tyramkiemu jego postępowaniu przypi
sywały wybuchnienie rewoluicyi. Zamieszkali lu 
Anglicy xv prowadzili się wprawdzie napo wrót do 
swych domów; lecz co się jednak prawie ni
gdy nie działo , zamykają drzwi na ulicę хѵусію* 
dzące. Guerillasy żebrzą po calem mieście. Są 
bardzo niezadowoleni wypadkami buntu przeciw
ko Don M iguelowi i bardzo przyganiają postępo- 
xv a ri i u niektórych ofńcerów. Woysko powstań
ców liczyło 9000 ludzi; хх^унко Don Aliguela  zaś 
tylko 6000. Żołnierze łzy wylewali, słysząc, i i  
Oporto ma bydź opuszczone»

N  I  E M C Y»
Od brzegów M enu  dnia 28 lipca.

(z Gazety Warszawsfciey).
Lord Angielski Gower jadąc z L ondynu , 

przybył dnia 24 b. m. z orszakiem swoim do jЧау- 
reuth, zkąd nazajutrz udał się w dalszą podróż (jak 
słychać) do wód w Czechach. Podług innych wia
domości, wspomniony Lord ma się udać prz tzP rą *

O



fę, stolicę Czeoh> do główney kwatery Cesarsko-
Lossyyskiey.

— D nia 2 sierpnia  —
W . Xiążę Sasko-Weymarski ogłosił, iż objął 

rządy, i  zwołał seym nadzwyczajny na dzień 10 
b. m.

Donoszą z Danii, iz od wielu lat nie było tam 
takich deszczów, jak w roku bieżącym, co bardzo 
szkodzi żniwom.

H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia 21 lipca.
(x Gazety W arszaw skiej).

Bryg angielski L ittle  George przybył*z Rio* 
Janeiro  tio Gibraltaru. W ypłynął z Rio-Janeiro 
dnia 5 maja i przywiózł wiadomość, iż Gesarz Bre- 
zyliyski posłał Rządowi Buenos-Ayreskiemu Ulti
m atum , zmierzające do zawarcia pokoju; lecz ra
zem oświadczył izbom, i i  jeśliby tego Ultim atum  
nie przyjęto, woyna prowadzona będzie z jak n a j 
większą energią. ............ .

T  u r c Y A.
Stam buł d. 10 lipca.

(z Gazety W arszawskiey.)
U Muftego odbywają się częste narady, a Re- 

is-Effendi zatrudniony jest ważnemi czynnościami 
z powodu (jak się zdaje) odebraney tu przed kilku 
dniami odpowiedzi Hrabiego Guilleminot na we
zwanie Porty względem powrotu do ttlteyszey sto
licy. W ielk i W ezyr nie wyjechał jeszcze do woy- 
ska, i według podobieństwa do prawdy nie tak 
prędko oddali się. W ielki Sułtan, zajęty ciągle 
musztrowaniem 1 ćwiczeniem nowych milicyy oka
zuje wesołość, która albo jest tylko pozorna* albo 
pochodzi żtąd, iż nie poznaje niebezpiecznego swo
jego położenia* Chorągiew Proroka znaydtije się 
jeszcze w seraju, i zdaje się* że publiczne jey wysta
wienie nie będzie miało spodziewanego skutku* 
Duch narodu Tureckiego w teraźniejszej woynie 
nie ulega ślepo woli naczelnika rządu, inaczej bo
wiem Turcy bogaci i ubodzy, nieodważyliby się 
głośno oświadczać zdania swego w tey mierze. 
Stronnicy pokoju uskarżają się. na sprawców woyriy, 
i  dają się juz słyszeć o pociągnieniu ich dó odpo
wiedzialności. Z takiemi więc ludźmi chcieć wy
stępować do boju przeciw najpotężniejszemu Mo
carstwu Europejskiemu, byłoby więcey jak nie- 
rozsądkiem.

—i D nia 44 —i
Porta otrzymała d. 27 czerwca prźez Posła 

niderlandzkiego odmawiającą odpowiedź H rabie
go Guilleminot, datowaną d. IŚ czerwca z Kor- 
f u , na wezwanie względem powrotu do Stambułu. 
Zdawało się, iż wspomniona odpowiedź zasmuci
ła  Portę, lubo powszechnie była spodziewaną. T e 
goż samego dnia wieczorem odprawiło się u Wiel* 
kiego W ezyra Wielkie zgromadzenie R a d y , na 
którem znaydował się także CżaicŁouch Basza, któ
ry  był pełnomocnikiem Porty  w A kerm anie . N ie
wiadomo, co postanowiono; domyślają się jednak* 
i i  nowe propozycje mają bydź podane Dworom 
Londyńskiemu i Paryzkiemu, lubo jeszcze T-n .y 
cieszą się nadzieją, iż Pan Stratford-C anning  po
w róci wkrótce do Stam bułu. Jest rzeczą godną 
uwagi, iż Ministrowie Oltomańscy pokładają ufność 
■w nowem Ministeryum angielskietn , chociaż nie 
mogą przytoczyć żadnego aktu na poparcie swojey 
ufności. Przysposobienia do obrony kraju, a zwła
szcza stolicy, idą z wielkim pośpiechem, a firman 
nakazujący oddalenie si" ze stolicy wszystkim bę
dącym jeszcze Grekom, rzemieślnikom i robotni
kom, okazuje, iż Porta myśli się bronić do ostat
niego, i  w razie zagrożenia stolicy przez woyska

nieprzyjacielskie, chce się spuścić na wierność mie
szkańców. Znajdujący się jeszcze w Stambule Grecy 
nie dali wprawdzie żadnego powodu do podejrzenia
0 ich sposobie myślenia; lecz smutny wypadek w  
UF ar nie , który zrządziło  okrutne postępowanie ta 
mecznego Baszy, i w k tó ry m  kilkaset ludzi życie 
u trac iło , skłonił do wspomnionegO/Tozkazu. Do
niesiono rzeczonemu Baszy,xiz Grecy w W a rn ie  
mają przyspobioną broń, którey chcą użyć przeciw 
Turkom. Otoczono zaraz wszystkie domy Greków
1 przetrząsano; nic jednak nie znaleziono, mimo te
go jednak większą część Greków z domów porwa
no i stracono. Najznakomitsi Turcy  w W a rn ie  
oparli się okrucieństwu Baszy, i posłali nawet 
skargę do Stam bułu. Odpowiedziano na nią wzmian
kowanym firmanem, który wreszcie na liczne prze
łożenia Muftego odmieniono w tym sposobie, iż 
Grecy trudniący się rzemiosłem* i mający sklepy, 
tnogą zostawić jaką osobę dla dopilnowania ich 
interessów* Stolica tutejsza używa c iąg łe j  spo- 
koynosci, lecz nie panuje w niey takt z ip a ł ,  jak 
W' dawnieyszych wojnach ; postrzegają nawet * iż 
wiele młodych ludzi chce się wywinąć od służby 
wdyskowey; Zapewniają oraz, iż w woysku turec- 
kiera zagęściło się zbiegostwo, zwłasż*:',:?. w obozie 
pod Szumią  * gdzie daje się czuć w ie lk i  niedosta
tek żywności» Najlepsze woysko Poi ty składają 
Albaricźykowid, którzy pod dnw ództwemBaszy Sku- 
taryyskiego wyruszyli do Szumli. Wszystkie przy
bywające tti oddziały wóyska ciągną do A d r y a - 
nopola.

Biskupi wysłani do Grecyi dla ogłhszenła 
amnestyi, wrócili do S m y r n y ; wiozą pismo H r. 
Capodistrias do Patryarchy greckiego w Stam bu
le, ułożone w wyrazach pełnych uszanowania, lecz 
oświadczające niemożność przychylenia się do prze
łożeń Patryarchy.

— D nia  i2  —
Zapisywanie się do pospolitego ruszenia w  

l 5o cyrkułach tu te jsze j stolicy dowodzi uayoczy- 
wisciey wstrętu ludu tureckiego od woyriy. Do
tąd odbył się zapis w i 5 tylko cyrkułach, i wszy
stko okazuje największą obojętność. Nawet WV 
W ezyr ociąga swóy wyjazd, i zdaje się obawiać 
intryg swojego poprzednika, który w lenczas, ja
ko ŚLairaakan, piastowałby urząd jego.

Jbrahint Basza przesłał W . Wezyrowi na- 
Stępujący rapport o stanie rzeczy w Morei: „Brak 
żywności i  choroby wszelkiego rodzaju, tak się 
wzmogły, iż Arnauci tłtimem nas opuszczają i wra- 
ceją do domow. Widziałem się przeto zniewolo
nym do Uczynienia propożycyy admirałom Mocarstw 
sprzymierzonych względem ustąpien ia z M o re i , i  
tio oświadczenia im, iż nie mogę ręczyć Za zdrożno- 
ści, jakichby wracający do domu Albańczykowie 
dopuścili się w Morei. Admirałowie wysłali na
tychmiast lekki statek do A le x a n d ry  celem spro
wadzenia ztamtąd statków przewozowych; Hrabia 
Capodistrias spodziewany jest w przy Heni N aw a - 
ryn ii, aby należał do układania się w. ględem wa
runków ustąpienia z Morei.” K.rok te.a *thrahima 
Baszy miał nastąpić według dawniejszych instruk- 
cyy Porty, posłanych tiiu wtedy, kiedy Reis-Ef- 
fendi napisał listy wzywające Posłów angielskie
go i francuzkiego do powrotu do Stam bułu.

Słychać, iż następujące wyrazy umieszczone W  
odpowiedzi Hrabiego G uillem inot, ne wezwanie 
Reis - Effendego względem powrotu do toteyszey 
stolicy: Sułtan , wbrew duchowi narodu , prow adzi 
zgubną woynę, rozgniewał у Reis-Eifeadego.

K urs wileński na aesygnaty od dria 7 augusta 
r. sr. 5 1*. 77! czer. zł. nowy rub. 11 kop. 60 im- 
peryał 5y г. 77І kop.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JTV. Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Jm lrzey Blicharski Rzeczywisty Radca Stanu i K aw aler .

w D rukarni Redakcyi. f i
K
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 96.
/P i ln o  d n ia  jo  S ie r p n ia  v s  1828 R o k u

W iadomości od W oyska działającego. 
od dnia 11 do 45 Lipca.

Główna Kwatera C esarza  J egomości  i 2giey 
Arm ii zostawała do dnia 15 w obozie pod wioską 
M ułanłykiem  w blizkości Szum i ij tegoż dnia prze
szła na góry, na których zatrzymały się poczty 
przodowe ygo Korpusu po sprawie, zaszłey dniu 
8go.

Ziemne roboty naokoło twierdzy trwają z nay- 
większą czynnością, i codzień 'więcey się zbliżają 
ku Szurnij tak, że teraz one doprowadzone w od
ległości wystrzału działowego bez naymmeyszego 
oporu ze strony Turków i zupełnie bez naymniey- 
szego pokuszenia się do przeszkodzenia ich postę
powi,

W  tymże czasie otrzymano od Jenerał-porucz
nika, Uszahowa igo, doniesienie, że d. 8 zrań a nie
przyjaciel a Itako wał pod W  arna  prawe skrzydło 
jego pozycji w siłach przewyższających. Rozpo- 
cząwszy strzelanie ze wszystkich dziął twierdzy, 
Turcy wspierali ich bezustannie do godziny 4tey 
z południa nowemi siłami; ale dzielny odpór Nizow- 
skiego pólku pieszego i działanie naszey Artylle- 
ry i, mężnie odbiwszy to uderzenie, zmusiły 
nieprzyjaciela w nieładzie powrócić do twierdzy 
ze znaczną stratą. Poczein Jenerał porucznik £/- 
sżako w 1 szy , nie chcąc wystawiać oddziału swoje
go na niebezpieczeństwo znajdowania się przeciw 
nieprzyjacielowi, który korzystał z wygodnych 
mieysca położeń, uznał za potrzebne cofnąć się ku 
wsi JJerwent, dla połączenia się z iszą brygadą 
łotey dywizyi pieszey . która była pod dowódz
twem Jenerał-adjutadta Bekendorfa  2go, dla wzmo
cnienia oddziału , przeznaczonego do oblężenia 
twierdzy W a rn y .

Z otrzymanego od P. Admirała Greiga do
niesienia wiadomo, że eskadra, jemu powierzona» 
* 5cią brygadą yrńey dywizyi pieszey, która się 
zna у (l o wała pod Atnapą, przyszła teraz pod wy
sokość M angaUi9 i zlamtąd bierze kierunek swóy 
ku W a rn ie .

Dowódca 6go Korpusu pieszego, Jenera ł pie
choty R ot zbliżył się a. 9 lipca ku twierdzy Sy-  
listryi. O 6 wiorst od niey był on spotkany przez 
liczną kawaleryą nieprzyjacielską, w liczbie do 4 
t. ludzi, zmienianych ustawicznie świeżerni w oy
ska mi z twierdzy. Uporczywe bronienie wynio
słości i sadów otaczających Sylistryą , obalone Wa
lecznością woysk naszych, kosztowało nieprzyja
cielowi znakomitą stratę, gdyż na mieyscu poty
czki znaleziono więcey 200 ciał. Pomimo jego o« 
poru woyska nasze zbliżyły się tegoż dnia ggo do 
twierdzy i ją obiegły. Garnizon S y lis try i  skła
da s:ę, podług zgodnego powiedzenia, ze 22ch t. 
ludzi, łącząc w to i uzbrojonych obywateli.^

Jenerał Major Woyska Dońskiego Zirow , 
posłany d. i 3go ku R azgradow i, donosi teraz, że 
do tego miasta przybywszy, oddział jego spotkał' 
w  nietn do i 5o ludzi woyska Tureckiego, których 
wyparowawszy, wziął do 4o ludzi w niewolę.

W iadomość o D ziałaniach W ojennych.
7V  obozie p o d  Szumią i 5go lipca 1828 roku.

Po dokonaniu pomyślttem poruszeń naszych 
d .  8go, N ayjasnieyszy C esarz JwiOMość raczy ł  roz
kazać 3mu Korpusowi  utwierdzić odebraną u T u r 
ków pozycją.  Roboty  te wykonane zostały ze wzo
rową szybkością w nocy z d. 8go na gty.

D« 9go oba skrzydła naszey Arm ii zbliżyły 
się ku Szumli, nie spotykając przeszkód. D. 10, 
11, 12, i 3 i i 4 trwały działania nasze, mające 
na celu większe ścieśnienie riieprzyiaciela. Każdey 
nocy robiliśmy reduty , zbliżające się coraz w ię 
cey a więcey ku Obozowi w Szum li, i ze wszech 
stron posuwamy się z robotami naszemi pod dzia
ła tureckie. A tym czasem do tąd , żaden altak^ 
żadna w ycieczka, nieprzeszkadzały w dalszem pro
wadzeniu naszych robot.

Kompaniia ArtyTleryi burzącey, która się znay- 
dowała pod Braiłowem i haterya rakiet Kougrew- 
skich przybyły tu zawczoray.

Husseiu Basza stoi w Szurali z woyskiem do 
4o lub 5o tysięcy ludzi; pozycya jego ważną dla 
tego, że teraz na wszystkich górach otaczających 
Szumię porobione są warownie: w dawnieyszych 
czasach te góry, znaydujące się poza warowniami 
miast», panowały nad niemi zupełnie.

Syiistrya oblężona od d. 9 przez Jenerała pie
choty Rota. Usiłowania nieprzyjaciela przeszkodzić 
opasaniu tey twierdzy miały wskutku znakomitą 
dla Turków stratę.

Woyska Otiomańskie, odpędzone aż do sa
mych warowni swoich, pierwszego zaraz dnia u- 
traęiły wielką część otaczających Silistryą  winnic i 
sadów , których oni w dawnieyszych czasach 
zwyczajnie się trzymali.

Jener&ł-porucznik, Hrabia Suchtelen, poko
nał wszystkie kuszenia się Turków, którzy usiło
wali mu przeszkodzić do zajęcia pozycyi przed 
W a rn ą . Po przybyciu do niego Jenerał-po roczni
ka Usiahowa z brygadami piechoty, kawaleryi i  
artylleryi, które się znajdowały przy wzięciu Tul-  
r~y, zdał mu na czas kemendę nad blokadą, a sam 
udał się do Prawod.

Admirał Greig z całą swą flottą przybył do 
Mangalii. Silny wiatr rozpędził jego transporta, 
by ł w ęc przymuszony strzymać płynienie d la ich  
Z(>h-r b . W  tymże -. Л, kiedy wyjeżdżał od 
niego goniec, on wyruszał wpochod ku W arn ie .

Dzisiay oboz C e s a r sk i  rozłożył się n a  w y 
niosłościach, znajdujących się przed Szumią, dnia 
& wziętych przez 3ci korpus pod dowództwem Je* 
nerała Rudziewicza.

[Dalszy ciąg doniesień, dzisia z poczty o trzy 
m aw szy, i  dla obsze m ości nie mogąc wy spieszyć  
do dzisiejszego N u m eru , odkładam y do następu
jącego). __________

O G Ł O S Z E N I E .
1 Izba Skarbowa M ińska , przez pismo pod 

dniem 2 teraźnieyszego sierpnia N. 4824 do Re- 
dakcyi, poleciła uczynić wezwanie życzących so
bie weyść do obowiązków w teyże izbie w Od
dziale Ekonomicznym z pensyą etatową , jednego 
Naczelnika Stołu do stołu sądowego, do K on
trolnego dwóch zdolnych do zajęcia mieysc K on
trolerów, i dwóch zdolnych do robienia rachun
ków ku pomocy pierwszym i do naznaczenia w  
zdarzeniu wakansu na Buchalterów do Kazna* 
czeystw, z przedstawieniem oraz, na dowod porzą
dnego sprawowania się i zdatnosci każdego do ro 
bót, prawem przepisanych attestatów z tych mieysc, 
w  których odbywali służbę.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Cfyibernatora.
A ndrze j Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i K aw aler.

w Drukarni R edakcji



i Od Mińskiego Gubermalnęgo Rządu o- 
głasza s i ę , iż z przyczyny nie płacenia przez 
właścicieli m ajątków M enezenent Mierzeje wkę, 
i wsi Kuźmicz i Zyrychi Radcę Stanu K ubań
skiego, w terminie należnych z tych majątków, 
w  Wileyskim Powiecie położonych , od Foje- 
zuickieh kapitałów procen tów , i nie zabezpie
czenia cnych na osobney swobodney ewikcyi , 
jakow ych liczy się srebrem na Menczenentach 
kap ita łu  26,160 rui)., procentów i peny do igo 
Stycznia 1З28 roku  11,960 rub. 64 kop. srebr., 
a na wsiach Kózmiczach i Zurychach kapi
ta ła  io ,5Bo r n b . , procentów i peny takoż do 
igo stycznia 1828 roku  8,196 rub. 7 i  kop .,  
p rzedaw ae  się będą ten majątek i wsi w  tym 
Rządzie z publicznych targów w terminach: 
iszym 20 s ie rp n ia ,  2gim 22 w rześn ia , i 5cim 
s 5 października terazn. 1828 roku , w których 
podług inw entarzow  pokazano, mianowicie: po
dług inwentarza majątku M enezenenl w fo lw ar
k u  Menczenentach: dworne i folwarczne zabu 
dow anie  z młynem wołowym i s tudnią , f ru k -  
towy o.grod obszeruości 1 mórg i 5o prentow, 
ogrody na trzech morgach 200 p re n to w , w 
dw ornych  trzech zmianach ziemi 2 5 /  morgo w 
2 i 5o p r e n to w ,  we trzech zmianach sianożę- 
ci 1 07 morgow 269 prentow, na których dwóch 
wyłączając jedną zmianę na popar, ukąszą się 
siana 2 i5  wozow, oziminy sieje się 29 beczek 
6 ośmiu i 12 ga rncy ; kap lica ,  5 ka rczm y , 
kuźnia; dochodu z tych  karczem 115 rub. srebr.; 
wsi W o ł k i , Poharce i Kursewicze : w  nich 
ciągłych włościańskich dom ow 35, czynszowych 
5 , k ą tn ikow  i 4 , i pustych j 5 ; dusz męzkich 
l 5 y , żeńskich i 5 8 ; z tych włościan dochodu 
255  rub . 96 kop. s reb r . ,  ziemi pod niemi 58 
w łok  i w  fo lw arku  Zacharewszczyznie d w o r
ne i\ folwarczne zabudovvanie, ogrodow 2 m or
gi i 200 p re n to w ,  w  dwornych zmianach 
ziemi 2 5 1 m orgow , sianożęci, k tórych obszer- 
ność nieoznaczona, wyłączając popar, na a i5  
w o z o w ; oziminy sieje się a3 ł  beczk i,  4 k a r 
czmy z k tórych e sianożęciami od pustoszy przy- 
ł ą c z o n e m i , rocznego dochodu io 5 rub. srebr .,  
do tego fo lw arku  należą wsi Kiryłow icie, M i- 
chniezymowieże, w  nich ciągłych włościańskich 
dymów 5 y , czynszowych 5 , ką tn ikow  5 , p a 
sty 1 ; dasz męzkich i 4y, żeńskich i 4y, czyn
szu z tych  włościan 248 rub. 90 kop. srebr., 
ziemi pod nim 28^ włok; w  fo lw arku  P o d k ra -  
jewszczyźnie , zabudowanie fo lw arczne , ziemi 
pod og rodam i, dw ornem i zmianami, wygonem 
i  sianożęciami, do fo lw arku  należącemi, i 5 i  
m orgow , 25o p re n to w ,  siana ukąszą się 60 
w ozow , oziminy sieje się 7 beczek i 28 garcy, 
zboża w  snopach 1Ś7 kop. 4 o snopow; 1 k a r 
czma z k tó rey  dochodu 10 rnb. sreb r . ;  wieś 
Podkrajewszczyzna, dym ów w niey w łościań
skich ciągłych g , dusz męzkiey płci 5g , żeń- 
skiey 29, ziemi pod włościanami 6 włok, czyn
szu z nich 42 rub. 78 kop. s r e b r . , w  ogóle 
w e  wszystkich trzech  fo lw arkach  dym ów cią
głych włościańskich 8 1 ,  czynszowych 8 ,  k ą t 
n ikow  i g ,  pustych 16, dusz w 7 wsiach płci 
męzkiey 525 , żeńsk ie j  5 3 4 , ziemi w  possesyi 
włościan 72J, pod folwarkiem dw ornym  z sia
nożęciami, gajami, zaroślami, błotem może bydź 
do 5 o włok, a w  ogóle tey ziemi mniey w ię
c e j  100 w ło k ;  lasu w  M enczenentach niema, 
jest tylko gay brzozowy z innem i drzewami m a
ło z a ro s ły , pod którym  ziemi £ i pó ł w ł o k i ,

z tych włościan czyiisza 627 rnb . 64  kop. sr., 
bydła rogatego i 85 sztuki, k tó re  осепіоде 5 gx 
rub. 80 kop. s re b r . ,  owiec 4o , świń 28 , koz 
4 , indyków  61 , gęsi 7 0 ,  kur  4 s , k tóre oce
nione w ogóle 62 rub. 10 kop. sr., miedzi b ro 
w a r n e j  16 pudów i 87 funtów , k tóra ocenio
na 121 rub. 80 kop., różne gospodarskie sprzę
ty ocenione 26 rub. i 3 kop. s r . , dochodu z  
różnych a rtyku łów  od 1 listopada do 1 1 kw ie 
tnia 1028 roku 1452 rub. 5 8 i  kop., rozchodu 
568 rub. 481 kop ., rocznego dochodu który 
powinien obracać się na zaspokojenie długu E -  
dukacyyney Kommissyi 1090 rub. 60 kop., a 
takiegoż z przyłączeniem bgo procentu  dla o- 
piokima 1148 r u b . ,  dziesięcioletnia proporeya 
i i , 48o rub. s reb r . ;  a w inw entarzu  wsi K.uź- 
micz i Zurychi, te  wsi w których obudwóch d o 
m ow  ciągłych włościańskich 4o, czynszowych 2, 
dusz męzkieh 124 , żeńskich 10З , dw ie  k a r-  
c z m y , pod Włościanami 22 w ł o k i , pod pusto 
szami 4 } włoki, pod lasem 4 w ło k i ,  a W szyst
k ie j  5o l  w ło k ;  pokazano rocznego dochodu, 
wyłączając 5 p rocent d la  opiekuna, 5 19 rub li  
64  k o p . ,  lociuletiiia p ro p o rc ja  З196 rab. 4o 
kop. sr.; takow e opisania czyli inwentarze oka
lan e  będą knpnjącym 7a przybyciem ich do t a r 
gów; zatem życzący kupić pomicnione majątki, 
zechcą przybydź do Mińskiego Gubernialnego 
Rządu do targów na w yżej pomiecione term i
ny. Dnia 5 i lipca 1828 roku.

Sow ietn ik  Dcmjarj Czerniejew.
Esrpedytor Sulkowski.

Rejestrator Łaski.

3 Sąd Taxatorsko E^dywizorski za Remis- 
są Min. Głł. Sądu  2go D epartam entu  . w d o 
brach J W .  Aloizego Bnynickiego b. M ar. P t t a  
Dzisnień. i K aw alera , M ińskie j Gubernii w  
Dziśnień. P ttu ie  sytuowanych , w Miasteczku 
Zaburza  exystający, po uskutecznienia wszy
stkich uprzednich swych caynnościow, i po w y
sian ia  o tem dla zawiadomienia S tron licznych 
Awizacyow, ca łkow ite  konkursow e dzieło, t a k  
z Kredytoram i, jako też Debitorami tegoż J W .  
M ar. B ujnickiego wziąwszy do nam ow y, że 
w  dniu  i 5 następującego miesiąca augusta idą
cego 1828 roku  ostateeany swóy D ekre t  w  po- 
mienionym Miasteczku Z-aborzu promolgować 
będzie, nin iejszą po ostatni raz wysyłającą się 
Awizacyą, wszystkie w  tem Konkursie in te res-  
sowane Strony zawiadamia, zarazem t e ż ,  iżby 
wszystkie interessowaue Strony dla wysłucha
nia ostatecznego D ek re tu  niniejszego Sądu i 
d la  oświadczenia kontenlow ania  s ię ,  lub też 
Appellaeyi od onego, tudzież d la  wykonania 
sądzonych na wierności dopełn ionej K om por-  
t a c y i , na realności doporoinkow , i dalszych 
decydowanych juram entow  na dzień i 5ty a u 
gusta idącego 1828 roku do Miasteczka Zabo- 
rza w Dziśnień. P ilc ie  sy tuowanego, sarni przez 
s i ę , lub pełnomocników swych przybywały, i 
jawiły się, Sąd  Taxatorsko Exdywizorski przez 
n iniejszą trzykro tn ie  ogłosić się powinuą A w i
zacyą , sub amissioue rei ostrzega. D att. 1820 
roku  miesiąca jnlii i 5 dnia.

Sabatdyn Siwicki Exdyw izor.
Józeff Korsak Exdyw izor.

Kazimierz Łukaszewicz Exdyw izor T y ln -  
lar. Sowiet.

Onufry "Broniewski Rcgentt.
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